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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, 26 listopada. Urzędowo ogłaszają:

Rosyjski teren wojenny.
Żaane ^zciegolniejsze wydarzenia.

Gwałtowne ostrzeliwanie Gorycyi.
Położenie w GorycKiem niezmienione. Gwał­

towne walki trwają dalej.
Kilkakrotne ataki nieprzyjaciela na odcinek 

Oslaviji rozbiły się.
Na północnym stoku Monte San Michelc 

v aika w nocy jes zcze irwaia. Jeden atak na 
szczyt tej góry został naszym ogniem stłu­
miony.

Wypady na obszai San Martina zostaiy od­
parte.

im jaśniej Włosi muszą poznać bezcelowość

także ostatniej swej ofenzywy, tern częściej pa- 
pada ją ciężkie bomby i płouące granaty do mia­
sta Gorycya, które obecnie planowo strzałami 
zmieniają w gruzy. Z dnia na dzień zwiększa 
się liczba spalonych i zniszczonych strzałami do­
mów i kościotow. Dotychczasowe szkody w bu­
dowlach można ocenić na dwadzieścia milionów 
Koron, zaś szkody we własności prywatnej, dzie­
łach sztuki i w zbiorach wogóle nie dadzą się o- 
cenić.

Zajęcie Kosowego Pola.
Wałczące nac górną Drina wojska austro-wę- 

gierskie wyparły nieprzyjaciela poza Goles i 
poza Biodio kozara i zajęły Cajnicę.

Także na Giljeva Pianina, na południowy za­
chód od Sjenicy wyparły nasze bataliony Czar- 
nogórców.

Na południe od Nowego Bazaru wdzierają

się nasze kolumny na Mokra Pianina.
Na południowy zachód od Mitrovicy rozpędzi- 

dziliśmy serbską straż tylną.
Kosowe Pole znajduje się w całości w ręku 

sprzymierzonych.
Zastępca szefa sztabu jeneralnego v. Hoeter,

polny m arszałek porucznik.

Biuletyn niemiecki.
Wielka główna kw atera donosi.

Berlin, 26. lis to p ad a .

Wschodni teren.
Grupa wojsk jenerała polnego marszałka Hin- 

denbnrga udaremniła próbę Rosyan przekro 
czenia rzeki Misa, koło Pulpę, oraz odparła nie­

przyjacielskie ataki koło Bersemuende i na za­
chodnim froncie bzwińsKa.

Zachodni teren.
Na wielu miejscach frontu walka działowa.

Bałkański teren

m y  dla transportu  wojsk do granicy serbskiej. 
Anglicy chcieli tą  drogą dostać się do D o j r a- 
n u, aby  łatwiej połączyć się z Francuzam i w 
odcinku S t r  u m i c y. Oddział kaw aleryi angiel­
skiej szukał bez skutku przez dwa dni kontaktu  
z Francuzami, poczem wrócił do obozu. Na tym 
froncie znajduje się ogółem do 7000 Anglików.

Pia południowy zachód od Sjenicy i od Mitro- 
vicy zostały odrzucone nieprzyjacielskie stra 
że tylne, które w tych miejscach jeszcze się

irzymały przed łrcnttm grupy wojsk jenerała 
polnego marszałka Mackensena.

Naczelne kierownictwo armii.

Relacye Magrinicgo.
Lugano. (Teł. pryw.) Korespondent „Secola“ 

M a  g r i n i donosi z Monastyru. T ragedya serb­
ska dobiega końca. Oficerowie serbscy nie za 
przeczają, że siła oporu ich wojsk jest złamana, 
a naw et możliwa kapitulacya całego wojska. 
Kosowe Pole pełne je s t wyczerpanych, głod­
nych, chorych uchodźców. Nędza ich jest stra­
szna, sprawia ona wrażenie katastro fy  Serbii.

Rozgoryczenie na czwórporozumienie, które 
przeszkodziło Serbii przerwanie mobilizacyi buł­
garskiej i rzucenie się na B u ł g  a  r y ę z siłą co 
najmniej 100.000 ludzi.

Obecnie Serbowie są złamani, choćby lądują­
ce wojska en ten te‘y były  cztery razy liczniejsze 
jak  obecnie. Głupstwem byłoby przeczyć, że sy- 
tuacya Francuzów  i Anglików nie jest barazo 
ciężka. Od chwili stracenia stanowisk na wzgó­
rzach Babuny wojska francuskie zustały izolo­
wane. Bułgarzy mogą łatw o pobić Francuzów. 
Również generał S a  r  r  a  i 1 jest bezsilny ze 
swęmi słabemi wojskami.

Odwrót Francuzów  odbyć się może przez prze­
łęcz D e m i  r—K a p u i grecką granicę. Wobec 
obecnego ułożenia się syttmcyi na Bałkanie, 
czwórporozumienie najlepiej zrobi, uw ażając ca­
łą bałkańską kam panię za straconą i wycofa­
wszy swe wojska użyje je na  innych frontach.

szej na pytanie czy G r e c y a otrzym ała od po- 
< zątku wojny faktycznie jaką pożyczkę od 

sprzymierzonych, czy też jej ty lko  pożyczkę 
przyrzeczono, odpowiedział Grey, że teraz nie 
jest rzeczą pożądaną omawiać szczegóły finan­
sowych transakcyi m iędzy W ielką Brytanią a  
iej sprzymierzeńcami i państwami neutralnem i, 
tudzież, że obecnie nie może daw ać wyjaśnień 
co do Grecy i.

Wojna z Włochami.
Opowiadania Cadorny.

Wiedeń. (T. B.) Z kw atery prasowej donoszą: 
Włochy, 22. listopada. Działalność arty leryi na 
ważnych punktach t r y d e n c k i e g o  i k a ­
r y  n t y j  s k i e g o  frontu. A rtylerya nieprzy­
jacielska usiłowała prowadzić dalej swą robotę 
niszczycielską przeciw D o s o l e d o  w dolinie 
C o m o j i c o, została jednak natychm iast poko­
nana.

Nad S o c z ą wczora j prowadzone były walki 
z wzrastającą zaciekłością w odcinku, k tó rj 
tworzą wyżyny P e w m a, O s 1 a v i j a i kota 
188 i k tóry  ciągnie się między wzniesieniem 
P o d g o r y  a górą 8 a  b o t i n o w Gorycyi. 
Nieprzyjaciel podjął silną kontrofenzywę w celu 
odzyskania z powrotem utraconych tam stano­
wisk. K ontrataki, k tóre poprzedził szczególnie 
silny ogień artyleryi, wzrosły na wyżynach na 
północny zachód od O s 1 a v i i do niezwykłej 
zaciętości. W ielokrotnie w targnął nieprzyjaciel 
do zdobytych przez nas stanowisk, został jednak 
w gorącej walce ręcznej z nich wyrzucony. Na­
sze dzielne kolumny, przedewszystkiem należą­
ce do czwartej dywizyi, me ustąpiły ani piędzi 
z krwią przesiąkniętej pozycyi. Kilka razy rzu­
ciły się w ataku  na  bagnety  na nieprzyjaciela, 
zadały mu ( ięzkie straty  i wzięły 89 jeńców, w 
tern 4 oficerów.

N a wyżynie K r a s u  odparto cztery nocne 
kontrataki. N azajutrz rano nasi podjęli znowu 
wszędzie ofenzywę. Między szczytami góry S a n  
M i c h e 1 e poczyniliśmy nowe postępy. W kie­
runku ku S a n M a r t i n o został zdobyty bar­
dzo silny row strzelecki, przyczem zabrano nie­
przyjacielowi 202 jeńców, w tern 4 oficerów, 
nadto l działo, 2 karabiny maszynowe, 1 mio­
tacza pocisków, broń i amunicyę.

Straty Włochów.
Wiedeń. (Teł. pryw.) „Frem denblatt“ donosi: 

Obliczenie włoskich s tra t w ubiegłem półroczu 
wojny, podające według kom unika tu austrya- 
ckiego sztabu s tra ty  W łochów na pół miliona 
ludzi, wzbudziło wielkie zainteresowanie w pra­
sie neutralnej. J ak  piszą dzienniki szwajcar­
skie obliczenit jest raczej ostrożne, gdyż właści­
we tstraty  Włochów przekraczają liczbę 600 ty ­
sięcy ludzi.

że tego rodzaju zarządzenia w ciężkich czasach 
są szczególnie pożałowania godne, zwłaszcza, 
że pieniądze na  utrzym anie umyślnie późno się 
wypłaca. Deputow any C z e c h e i d ż e wręczył 
podsekretarzow i państwa memoryał o położeniu 
zesłanych, z którego to memoryału wypływa, że 
ich dola w ostatnich czasach jeszcze się pogor 
szyła, a  pieniądze na utrzymanie nie w ystarcza­
ją. Zesłani są katowani fizycznie, i zresztą ob­
chodzenie się z nimi jest złe.

Takie popołudnia nie należa tu n a d  S o c z ą 
wcale do rzadkości.

(„Frem denblatt" i.

Walka w przestworzu.
Było około czwartej, k iedy lotnik znalazł się 

! nad nasza miejscowością. W zasadzie nic to  
nadzwyczajnego, bo codziennie prawie, jeśli i 
ty lko ps/goda sprzyja, warozą w powietrzu mo- 

, tory. Ale po paru  dniach dżdżystych nastąpiło 
j to  poraź pierwszy. Żołnierze na  podwórzu w y - ' 
ciągają szyje i patrząc w górę prowadzą facho­
we rozmowy. Ze to  Włoch, nie żaden z naszych i 
poznają natychm iast. W iedzą bowiem m niej-' 
więcej, gdzie się znajduje nasze pole w zlo tu ,1 
a ten, k tó ry  wznosi się nad naszymi głowami, 
przyleciał ze strony włoskiej. Rozeznają także 
na pierwszy rzut oka obcy typ, rozprawiają 
więc teraz nad tem, czy to tylko wzlot wywia-1 
dowozy, czy też uplanowany napad na u p a trzo -1 
uego. Teraz wzniósł się jeszcze o  parę metrów 

i wyżej. Niebo tam szafirowe, a w przybladłem 
! słońcu popołudniowem rozbłyskują metalowe 
części. Stoi teraz prostopadle nad nami. Wach-1 
mistrz krzyczy: „kryj się!“ I wachmistrz m a I 
wrażenie, że apara t nieprzyjacielskiego lotni-1

Groźby Kitchenera.
Wiedeń. (Teł. pryw.) „Frem den B latt“ przy­

nosi za l y o ń s k i e m i  pismami z A t  e n  rela­
cye o wynurzeniach lorda K i t c h e n e r a ,  k tó ­
ry opowiadał tam, że w m arcu będą mieć s o- 
j u . s z n i c y  c z t e r y  m i l i o n y  ż o ł n i e ­
r z  y  a nadto będzie on w stanie uzbroić i zao­
patrzyć s z e ś ć  m i l i o n ó w  R o s y  a  n (!?).

Komunikat francuski z Bałkanu.
Wiedeń. (T. B.) Z kw atery  prasowej donoszą: 

K om unikat francuski z dnia 23. bm.: A r m i a  
p o ł u d n i o w a .  Po starciach w dniach 19 i 2U 
bm. na lewym brzegu C z a r n e j  r z e k i  dzień 
21 bm. przeszedł w tej okolicy bez walki, podo­
bnie jak w odcinku S tr  u m i c y.

Przeciw używaniu kul aum dum.
Soha. (T. B.) R z ą d  b u ł g a r  sk i zastrzegł 

się znuwai w nocie do rządów neutralnych przed 
używaniem przez wojska a n g i e l s k i e  i 
f r a n c u s k i e  kul  d u m - d u m  i zagroził od­
wetem w razie gdyby się powtórzyło.

Szrzegóły noty.
1 .ondyn. (T. B.) Biuro Reutera. Czwórsojusz 

nie żądał w Atenach demobilizacyi, zapropono­
wał tylko, żeby w strefie operacyi sprzymierzo­
nych nie znajdow ały się żadne wojska greckie.

Pożyczka grecka w Izbie angielskiej.
Londyn. (T. B.) Biuro R eutera. W Izbie niż-

Nieudałe możliwości.
Berlin. (Tek pryw.) Do „Yossische Z tg 1' do­

noszą z Amsterdamu: Do Londynu przybyły 
senzacyjne depesze z Aten i Salonik o w yjaśnie­
niach lorda K i t c h e n e r a ,  jak ie  dał on swe­
mu otoczeniu przed wyjazdem z Aten. Oświad­
czył on mianowicie, że dalsze działania wojenne 
czwórporozumienia na Bałkanie uważa za bez- 
c e l o w e .  Były ogółem dwie możliwości ode-; 
brania z powrotem terenów serbskich: według 
jednej, iż sojusznicy użyją tam 300.000 wojska, 
na co jednak ani F rancya, ani W łochy nie mo­
gły się zdecydować. Drugi projekt opierał się 
n a  pozyskaniu Grecyi przeciw państwom  cen­
tralnym , albo Bułgaryi, o tem jednak niema już 
mowy i trzeba się zadowolnić, jeśli wojska en- 
t.ente‘y będą miały w Grecyi zapewnione bez­
pieczeństwo.

W edług różnych relacyi w wojsku angiel- 
skiem panuje zniechęcenie w skutek skąpego za­
opatrzenia i złego pomieszczenia.

Pojedyncze pułki karane już były  za przekro­
czenie subordynacyi, jeden pułk  piechoty trzeba 
było naw et wycofać i przewieźć do E g i p t u.

Angielska ostrożność.
Wiedeń. (Teł. pryw.) W edług „Neue Freie 

Presse“ przynosi z Salonik greckie pismo „Neon 
Asty“ następujące wiadomości: Francuzi doma­
gali się często od A n g l i k ó w  posunięcia się 
na  front W a  r  d a  r  u, czemu jednak  sprzeciwiał 
się sztab angielski, tłomacząc się brakiem  roz­
kazów z Londynu. Część wreszcie Anglików ru ­
szyła po długich wahaniach się, zatrzym ała się 
jednak n a  trzecim kilometrze linii kolejowej do 
S k  o p 1 j a, oczekując specyalnego pociągu dla 
dalszej przewózki żołnierzy na front. Gdy je­
dnak pociąg ten  nie nadszedł, rozbili Anglicy 
obóz na polu i przesiedziawszy tam  dwa dni 
wrócili do Salonik.

Rząd grecki odmówił żądaniu Anglików, aby 
odstąpić im Unię kolejową z S a 1 o n i k  do D ra­

Rada koronna rumuńska.
Budapeszt. (Tel. pryw.) „A Vilag‘‘ podaje za 

bułgarsk’ pismem „K am bana11 wiadomość ze 
Sofii o przygotow ującej się sesyi r a d y  k o ­
r o n n e j  r u m u ń s k i e j .  R ada zbierze się 
przed otwarciem Izby a otrzymali na nią za­
proszenia C a r  p, M a  j o r e s c u, M a  r g  h i 1 o- 
m a n ,  F i l i p e s c u  i R o s e t t i .  Znannennem 
jes t to, że na wspomnianej liście nie m a poli­
tyków , którzy według ogólnej opinii w naj­
bliższej przyszłości mają wstąpić do gabinetu.

Z Rosyi.
Sity rosyjskie w Besarabii.

Budapeszt. (Tel. pryw.) „P ester Lloyd“ do­
nosi z Bukaresztu: W edług prawdopodobnych 
obliczeń, wojska rosyjskie, znajdujące się pod 
Izmaiłem dochodzą liczby 200.000. Po inspe- 
kcyi wojsk przez cara odeszły one do B o 1- 
g r a d u  w Besarabii.

Przed zwołaniem Dumy.
Petersburg. (T. B.) „Riecz“ donosi, że posie­

dzenia D u m y  potrwają przez dwa lub trzy  ty ­
godnie, w  celu narad nad budżetem. Minister 
spraw wewnętrznych odczyta krótkie oświad­
czenie rządowe. Przed zwołaniem Dumy Zćimie- 
rzona je s t zmiana ministrów.

Japońska usłużność. ,
Petersburg (T. B.) „Birżewija W iedomosti11 

donoszą, że m inister tinansów zamierza dać do 
wybicia, w J a p o n i i  monet zdawkowych za 
12 milionów rubli.

O pomoc dla zesłanych.
Petersburg. (T. B.) „Birżewija W iedomosti11 

donoszą: Członkowie ł >umy, którzy się zeszli w 
różnych komisyach, prosili m inistra spraw we­
wnętrznych, żeby zniósł zesłania w drodze ad­
m inistracyjnej, albo je  przynajm niej ograniczył 
w r. 1916. Motywowali oni swoją prośbę tem,

k a  stoi prostopadle nad nami, ale n ik t o tem 
napewno sądzić nie może. Z kryjów ek, którem i 
były po jednej stronie istne altany ze zwiędłych 
liści, a po drugiej stajnia, w patryw ało sie wszy­
stko w szarego lotnika na błękitnem niebie.

| Była chwila, jak  w cyrku, kiedy m uzyka u- 
milknie, gJyż właśnie zaczyna się skok śmier­

te ln y . Zdatyało się, że lotnik się zatrzym ał, że 
i w następnej sekundzie coś się stanie. W szyscy 
patrzą jak zahypnotyzowani i w strzym ują od­
dech. W tem  odrywa się w górze od aeroplanu 
z błyskawiczną szybkością niby iskra błyszczą­
ca, która skacze w dół.
:4u,,Bomba!a ktoś woła i ron^ntyczne napręże­
nie sytuacyi rozwiewa się wobec rzeczywisto 
ści wypowiedzianego faktu. Już  Świszczy coć 
demonicznie w powietrzu; ktoś pędzi za wózkiem 

j  ręcznym inni pochylają się instynktownie, a w 
chwilę potem następuje wybuch. Słychać go 
wyraźnie. S tało się to  gdzieś poza nami Nie­
zbyt daleko, ale zawsze o jakieś paręset kro­
ków. Tymczasem białe obłoczki szrapneli jak  
olbrzymie p łaty  śniegu tańczą koło ni oprzyj a  
cielskiej m aszyny i okrążają ją dookoła; jak  
ciężkie krople deszczu pada parę odłamków 
szrapneli na dach blaszany opodal nas. I  zno- 

| wu świszczący, syczący niesamowicie głos. Dru­
ga bomba. P ad ła  o  paręset kroków od pierw- 

i szej na otw arte pole, a  nie zauważyliśmy wcale, 
żeby się lotnik ruszył z miejsca. Na zabranej 

i roli leży bomba. K ilka przerażonych bab wiej­
skich uciekło z pola, jakieś m ałe dziecko zaczę­
ło płakać. K iedy już wybuch nastąpił podeszły 
powoli ciekawie na miejsce, brały gorące ;e- 
szcze skorupy przez fartuch, chowały je i śmia­
ły  się, jakby  wstydząc się poprzedniego stra­
chu, chciały naprawie go śmiechem. Nasze ar­
m aty tymczasem coraz wścieklej tropią lotni­
ka. Ale ten ma szczęście, a  pozatejm nie można 
mu odmówić zręczności. Kilka strzałów karabi­
nowych rozległo się, i ląc o lepsze ze strzałam i 
arm at. W łoski aparat tymczasem wzniósł się 
znowu wyżej i zakreśla teraz półkole. K ilka rąk  
wskazuje na zachód, a potem tuż na prawo po­
nad górę. |

S tąd i stam tąd zbliża się lotnik. Jeden  nasz. 
a jeden nieprzyjacielski. Naprężenie w zrasta .1 
Czy dwaj Włosi w dadzą się w walkę V Bo ;a- 
snem jest, że nasz lotnik planuje atak . Zbliżył 
się tuz do pierwszego Wiocha i zdaje się. że się 
wzniósł wyżej. Należy wnosić, że stoi ukosem 
nad nieprzyjacielem. Diugi wioski apara.t zmie­
nia nagle kierunek. Pierwszy tymczasem wido­
cznie usiłuje o ile możności oddalić się na razie 
od obłoków szrapnelowych. Leżą one teraz w 
środku między obydwoma aeroplanami. Obsłu­
gę arm at zdaje się przenikać ten manewr. Na­
stępne strzały już krótsze, tak , że w ybuchają' 
po drugiej stronie W łocha. Nasz lotnik może już 
bez narażania się na szrapnele zbliżyć się do 
drugiego aparatu . Już terkotanie jego karabinu 
maszynowego. Włoch odpowiada. Wzbija się 
wyżej, widać robi n.u się niemiło, chce zawró­
cić. Ale to nie da się tak  łatwo uskutecznić.

Rozwija się regularna walka w przestworzu. 
Obaj lotnicy są teraz na wysokości jakich 1500 
metrów. Nie mam szkieł pod ręką, muszę więc 
posługiwać się golem okiem. Trudno sobie wyo­
brazić bardziej szarpiącego nerwy widowiska. 
Nieprzerwanie słyszy się furkot motorów, wśród 
tego hałas karabinów maszynowych, a z ziemi 
grzmią ku niebu arm aty. Czasem widzi się pra­
wie szy bkie bicie skrzydeł jednego z aparatów’, 
ale to  jest tylko złudzenie optyczne. Na jedną 
sekundę straciliśmy maszynę z oczu i zamienili­
śmy ją z ptakiem, który usiłuje uciec do swego 
królestw a przed niezwyczajnym hałasem.

Zdaje się, że Włochowi jednak  uszło na su­
cho. Oddalenie między mm a  austryackim  pilo­
tem zwiększa się. Jeszcze parę obłoczków szra­
pnelowych wznosi się na linię jego lotu, poczem 
latawiec znika.

K R O N IK A
l  roczystość w  kościele XX. Misy onarzy. Ju tro , 

w sobotę, w kościele XX. M isyon*rzy odbędzie 
się całodzienne w ystaw ienie N. S akram entu . P o­
rządek nabożeństw a je st następu jący : P rym arya  
o godz. 5‘/ł. — W otyw a o gudz. 8. —  Sum a z k a ­
zaniem o godzinie 10. —  N ieszpory z kazaniem  
o godzinie 5 po południu.

Nabożeństwo żałobne. Ju tro , w sobotę o godz. 
10 przedpołudniem , w kościele 0 0 .  F ranciszkanów  
odbędzie się nabożeństw o żałobne za duszę śp. S ta ­
nisław a W y s p i a ń s k i e g o .

Powrót uchodźców. Przez cały  dzień dzisiejszy 
panow ał tak  w biurze eentrainem  d la  spraw  po­
w racającej ludności przy ul. M ikołajskiej, jak  i 
w biurze przy ul. św. Ja n a , gdzie odbyw a się w y­
daw anie bonów n a  obiady i kolacye, bardzo oży­
wiony ruch. Uchodźcy, k tó rzy  w czoraj przybyli, 
zgłaszali się do biur bardzo licznie o poradę i po­
moc K ażda osoba, k tó ra  się zgłosiła do  b iura głó- 
w nego została  w ciągniętą do rejestru  i o trzym ała 
polecenie do m iejskiego Urzędu pośrednic tw a pra- 
<yy gdzie je j dostarczono p racy  i p rzekazu do biu­
ra  przy ul. św . Ja n a , gdzie otrzym ała bon na obiad 
w zględnie kolacyę, zaś w miejskmm biurze ubogich 
ew entualnie zasiłek n a  m ieszkanie Oczywiście ty l­
ko część osóD skierow anych do urzędu pośredni­
c tw a pracy  otrzym ać może stosowne zajęcie; setk i 
kobiet i dzieci, k tó ie  p rzybyły , o zajęcie w prze­
m yśle i handlu, przew ażnie ubiegać się nie mogą. 
Tym  trzeba  śpieszyć z m ateryalną pomocą. — 
W czoraj, poza g rupą uchodźców, k tó ra  przybyła 
popołudniu, późnym  wieczorem  przyjechało  jesz­
cze k ilkadziesią t osób, k tórem i zajęli się: kero- 
w nik b iu ra  dla ew akuow anych p. Sarnecki, kom i­
sarz policyi D r W arczew ski i ofic. p. H olocher i 
odesłali ich do schronisk w K rakow ie i Podgórzu. 
W yplata  zasiłków’ rozpucznie się ju tro . Zasiłki a- 
sygnow ać będzie d y reacya  policyi, a  w ypłacać 
urząd podatkow y. W  spraw ie k a r i  pcbyrtu  d la  u- 
chodźców K om enda tw ierdzy ogłasza. Do K ra k u  
wa przybyli ucho.Iżcy z baraków  m aję się zgłaszać 
po odbiór swych „ K a rt poby tu" (A ufenthaltsehpi- 
ne) ty lko  w czasie od godziny 3 do  5 popołudniu 
w biurze ulica P oselska 1. 8 parter.

T arg  dzisiejszy nie różnił się p raw ie od ta rgu  
ubiegłego tygodnia. N abiału dowieziono na ogół 
skrom nie, niewiele było m asła i mleka, ja j b rako­
w ało zupełnie. N atom iast znaczną ilość dostarczo­
no sera. następnie drobiu, k tó ry  naugół sprzeda­
wano drogo. CenniK. ustanow iony przez kom isa­
r i a t  ta rgow y n a  poprzednie ta rg i pozostał nie­
zmieniony’.

Praca dla robotników. W ydział w ojskow y m agi­
stra tu  poszukuje koło ty siąca  robotników  do robót 
ziemnych w G alicyi środkow ej, oraz znaczniejszej 
liczby robotników  ukw alifikow anych różnych za­
wodów. P łaca  dla robotników  ziem nych wynosi 3 
kor. dziennie uraz zaopatrzenie dla rodziny, w myśl 
postanow ień ustaw y o zasiłkach d la  rodzin pow o­
łanych  pod broń.

Z sali sądowej. W czorajsza rozpraw a karno, przed 
trybunałem  kraj. sadu karnego przeciw S tanisła­
w owi Jachim czakow i o zbrodnię zabó jstw a zakoń­
czyła się skazaniem  oskarżonego n a  rok  ciężkiego 
w ięzienia, obost.rzunego postem  co miesiąc. Sąd 
przyjął jako okoliczność łagodzącą, że oskarżony’ 
popełnił zbrodnię w stanie nienorm alnym . O skar­
żonego bronił Dr. D anielak.

Zmarli. Izabela P r z y  b y ł o w i  c z o w a. wdo­
wa po c. k. st. zarządcy salinarnym  i a. k. radcy  
cesarskim  przeżyw szy la t 64. po długiej i ciężkie 
ehurobie. opatrzona św. Sakram entam i, zm arła w 
dniu 24 listopada. W yprow adzenie zwłok z dom i 
przedpogrzebow ego n a  cm entarzu n a  m iejsce wie 
cznego spoczynku nastąpi w sobotę d. 27 bm. ( 
godz. 3 popołudniu. N abożeństwo żałobne, odpra 
w ionę zostanie w sobotę dnia 27 bm. o godz. f 
rano w kościele św. K rzyża.

NADESŁANE.

Ze Starze ńskieb

KAZIMIERA Le MER
wdowa po lekarzu

przeżywszy lat 53, po długiej i cężkiej cho­
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 

w Panu dnia 25 listopada 1915 r. 
Wyprowadzenie zwł k z domu żałoby pod L. 9 
pr/y ul. Siemiradzkiego wprost na cmentarz na- 
i-tąDi w sobotę dnia 27 b. m. o godz. 3 popołu­
dniu, na który to smutny obrzęd stroskana ro­
dzina zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 

i pobożną Publiczność.
Nabożeństwo żałobne

odprawione zostanie w poniedziałek dnia 29 bm. 
o godzmie wpót do 9 rano w kościele OO. Re­

formatów.
Csobne zawiadomienia wysyłane nie będą.

Zakta-t pogrzebowy -Concordia* Ja  a Wolnego w Krakawie 
plac Szczepański 2.
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HURTOWNIA
Spółka z ogr. odpow. w Krakowie

Plac WW. Świętych 1.11
poleca

Przedsiębiorstwom handlowym

M asło d u ń sk ie  t łu s te , 
tnało solone w beczkach

po 51 kg.

Ryby morskie s u s z o n e ,  solone
w balach po 50 kg

S ard y n k i n o rw c g sk ie  
i portugalskie w skrzynkach

po 100 puszek.
Oferty na łą ian ie . 2075
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ć w i e r ć  w ie k a  p r a c y  d z i e n n ik a r s k ie j  i c i ą g ł e g o  p o s t ę p u  m ieć  będz ie  
w k r ó t c e  z a  s b b ą

„GŁOS NARODU.4
c o d z ie n n e  p i s m o  p o l i ty c z n e  b e z p a r ty jn e ,  k tó r e  j a k o  p r o g r a m  p o s ta w i ł o  
s o b ie :  w y p r a c o w y w a n ie  r o d z i m y c h  s i ł  w n a ro d z i e ,  a w s z c z e g ó ln o ś c i  
d źw ig n ięc ie  i r o zw ó j  ż y w :o ’-j c h r z e ś c i i a ń s k o - p o l s k i e g o  w n as zv ch  
m i a s t a c h .  R o s n ą c e  k o ł o  p rzy jac ió ł ,  k tó rz y  s k u p ia j ą  się p r z y  ty m  p r o ­
g r a m ie ,  p o z w a l a  p i s m u  na  n i e u s t a n n e  d o s k o n a l e n i e  s i ^  Dzięk- t e m u

w o b @ c  w e j n j  i w i d t e w ę i
m ó g ł  „ G ło s  N a r o d u 44 s t a n ą ć  n a  w y s o k o ś c i  d z i e n n ik a r s k ic h  za d a ń ,  da jąc  
C z y te ln iko m  s w y m  b o g a t y  i z n a jp o w a ż n ie j s z y c h  ź r ó d e ł  c z e r p a n y  ma- 
r e r y a ł  i n f o r m a c y jn y  w te l e g r a m a c h ,  li s t ach  i a r t y k u ł a c h .  Z n a c z n e  r o z ­
sz e r z e n ie  ł a m ó w  p rzy  d w u r a z o w e m  w y d an iu  dz ienn ik a  um oż l iw ia  s z y b ­
kie  i p e ł n e  od zw ie rc ied lan ie  c a ł e g o  o g r o m u  z d a rz eń ,  jak ie  n ie sie  p r z e ­
ł o m ó w *  chw ila  o b e c n a .  N a tle t e g o  p r z e ł o m u  w y ła n i a j ą c a  się n a  n o w o

sp raw a  polsKa
w s w e n t  s z e r o k i e m  m i ę d z y n a r o d o w e m  zn a c z e n iu  le s i o d  p o c z ą tk u  
w o jn y  p r z e d m io t e m  s zcze g ó ln ie  b ac zne j  uw agi „ G ło s u  n a r o d u 41. k tó ry  
n o tu j e  w s z e c h s t r o n n e  fak ty  i r b j a w y  jej r ozw ijan ia  s e i z a p i s u je  sk rze  
tn ie  g ł o s y  opinii  o b ce j ,  m o g ą c e  b y ć  w s k a ź n ik i e m  dla  u k s z i a ł t o u  an ia s ię  
p r z y s z ło ś c i .  P ó w n  o le  g i e z  tern „G ło s  N a r o d u 4* n a j ż y w s z ą  u w a g ę  p o św ięca

•  odbudowie Kraju •
n a w ie d z o n e g o  z n i sz c z e n ie m  w o jn y  i o p ie ce  n a d  lu d n o ś c i ą ,  ć o t k r r ę t n  
iej k lę sk a m i ,  ł ą c z ą c  t r o s k ę  o dzień  dz is ie js zy  z w y t ę ż o n ą  c z u jn o ś c i ą  
w o b ec  ju t ra

„Nic  n ad  d o b r o  n a r o d u ! 44 T e m u  w s k a z a n iu  p o z o s t a j e  w ie r n y m  dzicn 
nfk, k tó r y  n ig dy  nie s t a ł  n a  u s ł u c a c h  par ty )  i k o te ry j ,  k t ó r y  za w s z e  
o c e n ia ł  z i3 w isk a  n a s z e p o  ż v c :a pod k ą t e m  in t e r e s u  c a ło ś c i  i w  s łużb ie  
n a jC 7 ys t szy ch  id e a łó w  n a r o d o w y c h  u p a t r y w a ł  s w ą  ra c y ę  s tn ie n ia .

Z a ło ż e n ie  to  odb i ja  się w  d o b o r z e  p i ó r  i t a  1 e n t ó w ,  k tó r e  
s t a l e  lub  p r z v ę o d n i e  g r u n u ją  s ię  p rzy  „ G ło s ie  N a r o d u 44. W ciągu  
w o jn y  zabie ra l i g ł o s  w r ó ż n y c h  s p r a w a c h ,  lub  zam ie śc i li  swe p ra c e :  

D r K le m e n s  B ąko w sk i ,  Prof.  Fr. B u ja k ,  E. B u y no w sk i .  X. Prof . 
Ant. B v s t r z y n o w s k i ,  A C h o ło n iew sk i ,  S. C h m u r k o w s k i ,  D r  F r  D uda ,  
Dr Tad. St.  G r a b o w sk i ,  J an  G r z e g o r z e w s k i ,  Inż. T a d e u s z  H ara ie wicz ,  
P ro t .  Z. Jach i rneckI ,  X Janic ki,  Prof . St.  J e n ty s ,  J a n  K asp ro w icz .  D r 
W ilhelm Kahl, X. L. K a s p r z y k ,  Prof . W. Kiecki, D r  L. K o l r n k o w s k i .  
D r  F e l ik s  K o n eczn y ,  Prof . St. K u t rz e b a ,  D r A n to n i  K o rczy ń s k i ,  X, Dr. 
K o rzo n k iew ic z ,  Red. Fr.  K ry s iak ,  P o se ł  Z y g m u n t  L a so c k i ,  D r  E r n e s t  
Ł u n lń sk i ,  l i n  M a ty a s ik .  X. Prof . M ic ha lsk i,  W i lh e lm  M ita rsk i ,  Dr  
Er . M o m id ł o w s k i .  Dr. J. M u czk o w s k i ,  Prof . F r y d e r y k  Muller,  Inż. 
T a d e u s z  Niedz ie lsk i .  Próf .  K az im ie rz  R o g o y s k i ,  Pro f.  M. R o s tw o r o w s k i ,  
P ro f .  W. R u b cz y ń sk i ,  D r  M iko ła j  Rudnicki,  X. Dr S ta ro w ie y sk i .  W in­
c e n ty  S t io k a ,  Pro f . W a c ła w  Sobieski.  Prof . St.  S urzyczk i , Dr. J. Ujeyski, 
P ro Ł  L W a c h h o lz ,  Dr H. W ielo w ieysk i ,  R o m a n  W y o c zyń sk i ,  X. A dam  
W oronfnck i . X. P ro f .  K a z im ie r z  Z i m m e r m a n

f* >  A C  N A D A n i T "  r o z p o r z ą d z ą  s z e r e g  e n ,  w ł a s n y c h  k u i c s  
p o n d e n t b u  w k r a j u  i n a  obczyźn ie .  

N A R f i n i T ”  z a m ie s z c z a  s z y b k ie  i d o k ł a d n e  i p r a u o z d a -  
i l a z  o b s z a r ó w  P o ls k i ,  n a w ie d z o n y c h  w o jn ą

„ G Ł u S  N A R O D U * *  $ ' h b£ , ^ £ £ s y  w a lk  n ł S z y c h  b 0 , , a t e ' '

Wwmmwtmmf M a t powiećciurj przynosi zajmującą i doborową leniwą 
„  na wo'ne chwile. «

r zi r  —11 wy non w Krakowie miesięcznie Koron 2, kwartalnie i .  
■  oćn o o e  „■ do domn dopłata miesięczna 60 ha l. Na prowincyi
■deti i ,L   d d w u ,  u u . ą  wysyłką Kor. 3-30, j e d n o r a z o w ą  2-70.
Kwai Uluto a dworazową wysyłką Kor. 0*Se. z jednuiuową Kor. a.

■ KroKdw. ni tw , Tomasza, ii.

Tassauerska fabryka papieru 
i zastępstwo fabryk papieru

Berno, Morawa.
Największy skł^d papierów do pisania, d uka, kan­
celaryjnych, kartonów, kolorowych i konceptowych 
dla drukarń, następnie papier Ceilnlose, Shealings, 
Superior i pakowy Hawana, jakoteż i papiery adju­
stow ane dla wszystkich branż. Próbki wszystkich 
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 

bezpłatnie i frankc. I
N o w s z e  w y d a w n ic tw a

Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej
w  K ra k o w ie . ,958

K aczm arczyk Ks. Dr. Ewangelie. Studium krytyczne. 
Cena egzempl. broszurowanego K. 7.— z przesyłką K. 7.55.
Cena egzempl. oprawionego K. 8 20 z przesyłką K. 8'75.

M azurek Ks. K az an ia  o p ra s ie  kato lick ie j.
Cena egzempl. broszurowanego K. 3'60 z przesyłką K. 4'05.
Cena egzempl. oprawionego K. 4 60 z przesyłką K. 5 05.

P opiel. Ks. W. Arcybiskup w arszaw ski, Pamiętniki. 
Dwa tomy. — Cena K. 6‘— ,  z przesyłką K. 6*55.

Do nabycia za p o ś r e d n i c t w e m  k a ż d e j  k s i ę g a r n i .

Abaridowe artykuły kosmetyczne
jak  również w izystkie inne warszawskie nadeszły

Skład i t tw a y :

Z .  M IK L A S Z E W S K I, P L . D O M IN IK  A N S  <1 L . I .
1 >44 Ceny wyłzze.

Bi bieliznę nową, oraz wszelkie reparacye przyjmuje

Wikłorya Podbielska I
’  Ikrawczyni 

Poselska 1. 20, parter, (oficyny). ^

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców fundacyi Piotra Michałowskiego 
Rok założenia 1848. Rok założenia 1848.

w Krakowie, ul. Karmelicka 66.
Telegramy: Józefie , Kraków.

poleca
Rośliny doniczkowe i dekoracyjne, bukiety, wieńce ze sztucznych kw ia­

tów, wszelkie wyroby w zakres kwieciarstwa wchodząc--!. 
Drzewka owocowe karłowe i pienne porzeczki, agresty, maliny, krzewy 
ozdobn, m ahonie, magnolie, cisy kuliste, bzy białe i liliowe, th ije , 
św.erke srebrne i złote, półkuliste i piramidalne, róże Polianty tztamowe, 
róże kirżaczaste w różnych gatunkach, dentoje białe i różowe. — Maść 
ogrodnicza najlepszego wyrobu. Specyalność: Bluszcze wielkolit tne i "oar- 
winek Jo  obsadzania grobów, cyklameny, chryzantemy zwykłe i japońskie. 
Zamówienia wyKonuje się odwrotną pocztą. — — Cenniki na żadanie.
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Księgarnia C. Gebethnera i 5Hi
w Krakowie tytuł; główny f. 23.

GB

otrzymała z Warszawy

wszystkie numery za czas od 1. Ifpca b. r. po dzfeA dzisiejszy.
Ze względu na wysokie koszta transportu podwyższono prenumeratę

w K rakowie na K. 28’80 rocznie pó łrocznie K. 14 40, kwartalnie K. 7-20.
na prowincyi na K. 33‘60 rocznie półrocznie K. 16 80, kwartalnie K. 8 40.
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w Krakowie
Stow. zarejestr. z ogr. poręką 2036

ul. P odw ale  L. 7,
oraz Filia w Tarnowie ul. Targowa 1.

przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki 
i w rachunku bieżącym za oprocentowaniem po

mu DOSTAWCA NADWORNY ii
■ ■  ■a 
■ ■  
■ ■  
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licząc od dnia złożenia.
Wypłaca większe kwoty bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy opłaca Spółka z własnych funduszów.

Wojenna Centrala handlowa w Krakowie
p o szu k u je  odpow iedn iego  k a n d y d a ta  n a

k ie r o w n ik a  (szefa;
O ddziału  d la  spraw  a p row izacy i kraju w  ś r 3 dki sp o ż y w c z e  

i n iezb ęd n e  artyku ły  g o sp o d a r stw a  d o m o w eg o . 
Wymagane są: w y ż sz e  w y k szta łcen ie  o g ó ln e  i fa c h o w e  ku­
p ieck ie, oparta o w ie lo le tn ią  praktykę w  w ielkich p rzed się ­
b iorstw ach  h an d low ych  z działu sp o ży w czeg o  i k o lon ia ln ego , 
gru n tow n a zn ajom ość to w a ró w  i rynków  tow arow ych  w  tym  
d zia le , w reszc ie  zn ajom ość język a  p o lsk ieg o  i n iem ieck ieg o , 

o ile  m o ż n o śc i tak że  ru sk iego  w  s ło w ie  i p iśm ie . 
Oterty z dołączeniem życiorysu (wyszczególnić odbyte stuJya i zaj 
mowane stanowiska zawodowe), odpisów świadectw i z poJaniem 
referencyj oraz wysokości żądanego wynagrodzenia należy wnosić 
na ręce Dyrekcyi Wojen. Centrali handl. w Krakowie, pl. Szcze­

pański L. 8. 2069

■  ■
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flH A W E Ł K A
W  K R A K O W IE

poleca

znakomitą Herbatę Rangaila, Kompoty, Kon­

fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj­

carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 

czysty lub z mięsem (Risotto). Koniak le­

czniczy — Wina tokajskie — Malaga.

TELEGRAMY: HAWEŁKA KRAKÓW.
i i ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ !  ' l a B h H H t a . - i  ■ ■ ■ ■ b a

Wielki wybór
Pierników miodowych i kruchych 

Specyalność: 
piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód clinlony z plastrów, 

poleca:

Eugeniusz Chodziński
Łobzowska 6. 1869

1 1  piani

P o sz u k u ję  k u p n a

K a m ie n ic y
w Wielkim Krakowie

Łaskawe zgłoszenia z poJaniem ilości ubikacyi ceny, 
długów i t. d. przyjmuje z gtzeczności Administracya 
»Głosu Narodu* dlaT. K. — Pośrednictwo wykluczone.

: Wolska 7, parter :
kapuje Skład fortepianów Heleny 
Smolarskiej. - Zgłoszenia listowne 

Wolska 5, II p. 1876

R i'T .,T n T .J .,T jK T ^ T o T ,T .̂ <  2 3 5 T
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g  CESARZA FRANCISZKA JOZEFA I. g
Psi artystyczna reprodukeya kolorowana, nakle- 
f s  jona na płótnie do zmywania w ramach gu- 

stownych 90/70 cm. K. 15— i 18 — i t. d. —
£jj Wielkość 65/52 cm. K. 10 i 1 2 --
l j i  | / D 7 V 7 F  d(J wieszania artystyczna rzeźba na 
rU  I Y I \ £ *  I  Z - Ł  drzewie Kor. U
PSI ' poleca

t f S T A N I S Ł A W  RĄB
handel artykułów religijnych obrazów i ram.

Kraków,SławkowsKa4,vis a tris hotelu Saskiego.

STOLARNIA MASZYNOWA
JOZEFA PASIONKA W JAŚLE

p o s z u k u je  z d o ln y c h  s t o la r z y  m e b lo w y c h  
i b u d o w la n y c h -  P ła c a  d z ie n n a  od 5— 10 K.

Zajęcia na dłuższy czas, ewentualnie stałe. 1729

T. Cieśliński w Przemyślu
HURTOWNY

: SKŁHD Win :
ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH
Wina stołowe węgierskie i austryackie doszły do szalonych cen 
wobec tego zakupiłem w paśmie gór tokajsko-hegelajskich magnackie 

starsze roczniki i oferuję:
Samorodner mszalny aromatyczny pełny posilający po Kor. 2'00 — 
2'20, za 1 litr w beczce. —  Tokaj 2 putowy kuracyjny słudki 
K. 5‘50,kTokaj 3 pntowy kuracyjny słodki K. 7 00, Cogniak medy- 

cynalny »Contro* flaszka K. 6‘50.

I
I
!
I

PHfRflTHE

KURSY FR9HNICZE
udzielają nauki w zakresie wszystkich egza­
minów i rygorozów prawniczych. — Własne 
skróty w całości do egzaminu histor. w czę­
ści do innych. ■ Przyjmuje się w ciągu bie­
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.

Zgłoszenia od 3 — 5 popołudniu

OrKazimierz Kucharczyk
Kraków, Loretańska L. 3.

-  najlepsza mieszanina -
Najlepsza mięszanka za I kg. ICor. 4'70 
San Jago 1
Perłówka > > . . .  4.8O
najlepsza J 
Caracas t
Quaiemala > » » » » 5.—
Portorico j
■Ja w a  .
Jamajka  ̂ ^
Honduras > _
Mocca } ’ * ’ * 5-10
Ceylon » . » . 5-30
Kawa niepalona, herbata i ka­
kao na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowych.— Wysyłam 
w pakietach pocztowych po 4s/i 
kg., albo koleją nieopłacono, z 
ocleniem  za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5.000 kg. 

kawy
Zentral Amerikanlsclmr Kaffee Import

M. KNELLER
Wlen V. Z iegelo fengasse 23 c. 
Telefon 55/03 Rok założenia 1889.

Kościelny 1102

1) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego

O. S t a n i s ł a w a  PAPCZYŃS KIEGO
Założyciela polskiego zakonu OO. M aryandw, spowiednika Inno­
centego XII Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana III, 
Pairona wojną znękanych i Apostoła nabożeństwa za dusze 
na wojnie poległych rycerzy polskich, wielkiemi cudami sławnego

CENA 3 KORONY.

2) Księża Powstańcy c e n a  m a .
oba dzieła  na czasie —  pióra

JÓZEFA STANISŁAWA PIETRZAKA.
Do nabycia w  krakow skich księgarniach: G ebethnera I So. w  Rynlru 
oraz w księgam i katolickiej Dra M iłkowskiego Floryańska L 1

0 Wszelkie roboty ręczne, z zakresu szycia bielizny kościelnej — szyci; B i  
ornatów, kap, haftów złotem, oraz naprawianie starych IBN

fjjzat liturgicznych i
jH  wykonuje pracownia „Związku pracy polskich kobiet* pod facbowem 
P3ł kierownictwem, po najniższych cenach 1621

» •  w Krakowie ulica Bracka I. S, 1. piętro. •

lat 29, wolny od wojska, z bar­
dzo dobremi świadectwami od 
0 0 . Salezyanów, poszukuje posa­
dy zakrystyana przez biuro po­
średnictwa pracy przy Komitecie 
doraźnej pomocy dla ewakuowa­
nych Kraków, m. św Tomasza 37.

Chrześcijańska
Spółka handlowa

(drobnych kupców)

ul. Jagiollońska 9
poleca świeży transport 
masła duńskiego 1 ku­
chennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i dese­
rowe w wielkim wyborze. 

Ceny niskłe!

Wiimiei 1 zipNck
Ogłoszenia o zaginionych omleszcaaiy 
w tym dziano za opłatą 1K. za jedgo raz. 

NaletytoOC n»l<7Śv nadesłał i gón.

Ktoby miał jakiekolwiek- 
bądź wiadomości gdzie znaj­

duje się syn mój

Antoni Siatka
żołnierz 13 pp., który walczył 
ostatnio w Karpatach, raczy ła­
skawie mi donieść pod adre­
sem ■ W Siatka, Kraków, ul. 

Starowiślna 1. 38.

STEFAN POWROŹNIK
kapral 35 p. obr kraj. poszukuje 
swą żonę Katarzynę Powroźrik, 
rodem z Kipiaczki pow. Tarnopol, 
przed wojną zamieszkałą w Cho- 
dorowie, oraz 4 dzieci: Michalinę, 
Bazylego, Mikołaja i Józefa. Ła- 
Bkawą wiadomość npraszasię przy­
słać pod adresem: Jan Daszkiewicz 

Kraków, Topolowa 19, II. p.

W aUaAm I n m U n  J B m t  N vm i*u f a . a O w r . a t e . I*dakt»> »d»owied«uil»T i kiaruja«T m m u  W t r iu i ik L Dm kzraia JR)mu Var«4au w 1 rakewi* pod u r u ł m  Ronaw t Tarka.


